
 

Załącznik nr 1 

        do Protokołu Nr III/2024 

        z sesji Rady Miejskiej  

        w dniu 24.05.2024 r. 

 

Treść wypowiedzi osób zabierających głos we wszystkich punktach porządku obrad 

 

Katarzyna Kicińska - Pajchrowska - Prowadząca. Szanowni Państwo. Drodzy goście, 

witam państwa serdecznie na sesji Rady Miejskiej, która jest częścią Średzkich Sejmików 

Kultury i tradycyjnie podczas tej sesji nastąpi wręczenie medalu ad valorem. Dlatego 

pozwólcie teraz Państwo, że przywitam Państwa w imieniu burmistrza Piotra Mielocha wraz z 

zastępcą Panią Marią Mieszczak. Serdecznie witam starostę średzkiego, pana Ernesta 

Iwańczuka wraz z zastępcą. Ukłon numer jeden. Wraz z zastępcą, panem Bogusławem 

Biernatem. Ukłon numer dwa. Serdecznie witam również pozostałych członków zarządu. 

Widziałam, że niektórzy tutaj byli. Mogą się ukłonić, to jest ten moment. O, witam tam, 

machają do mnie z tyłu. Również serdecznie witam radnych Rady Powiatu na czele z panią 

Małgorzatą Fertałą. Witam naszych dzisiejszych gwiazdorów, naszych dzisiejszych radnych, 

znaczy dzisiejszych radnych, którzy dzisiaj mają swoje ważne zadanie, zatem serdecznie 

witam radnych Rady Miejskiej w Środzie Wielkopolskiej na czele z przewodniczącym, 

panem Pawłem Wullertem. Witam serdecznie również delegacje. Delegacje z miasta 

partnerskiego Hennigsdorf na czele z panem burmistrzem Tomaszem Gittnerem. Również 

witam delegacje z miasta partnerskiego Mochylew Podolski na czele z burmistrzem 

Gienadijem Lukmaniukiem. Równie serdecznie witam delegację z miasta partnerskiego 

powiatu średzkiego Hojerswerdy na czele z panem Olafem Dominikiem, dyrektorem 

Gabinetu Nadburmistrza. Witam serdecznie wszystkich Państwa, w szczególności 

przedstawicieli organizacji pozarządowych, służb mundurowych, kierowników, dyrektorów i 

prezesów jednostek budżetowych, sympatyków i mieszkańców miasta Środa Wielkopolska. I 

właściwie nie pozostaje mi teraz nic innego, jak przekazać głos w ręce Naczelnego 

Gwiazdora Rady Miejskiej Środy Wielkopolskiej, panu Pawłowi Wullertowi. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Bardzo proszę wszystkich o powstanie. 

Hejnał Miasta Środa Wielkopolska. Dziękuję, proszę spocząć. Punkt pierwszy. Szanowni 

państwo, otwieram trzecią uroczystą sesję Rady Miejskiej w Środzie Wielkopolskiej. Witam 

serdecznie państwa radnych, witam wszystkich obecnych tutaj z nami, jak i tych, którzy nas 

oglądają przez Internet. Punkt drugi. Szanowni państwo, na podstawie listy obecności 

stwierdzam, że w obradach uczestniczy więcej niż połowa radnych, tak więc Rada jest władna 

podejmować prawomocne decyzje. Punkt trzeci. Przejdźmy teraz do przyjęcia porządku 

obrad. Punkt pierwszy, otwarcie sesji. Punkt drugi, stwierdzenie prawomocności obrad. Punkt 

trzeci, przyjęcie porządku obrad. Punkt czwarty, wręczenie medalu honorowego ad valorem. 

Punkt piąty, wolne głosy. Punkt szósty, zamknięcie sesji. Kto z Państwa jest za przyjęciem 

takiego porządku obrad, proszę podnieść rękę. Dziękuję. Kto jest przeciw? Nie widzę. Kto się 

wstrzymał? Nie widzę. Porządek obrad został przyjęty jednogłośnie. Przejdźmy zatem do 

punktu czwartego. Wręczenie medalu honorowego ad valorem. Ale zanim to nastąpi, 

chciałbym w kilku słowach przybliżyć historię tego medalu. Szanowni Państwo, medal 

honorowy ad valorem oznacza według wartości został ustanowiony uchwałą numer 38, 

łamane na 390, łamane na 98 Rady Miejskiej w Środzie Wielkopolskiej z dnia 7 kwietnia 

1998 roku. Inicjatorem i pomysłodawcą ustanowienia tego medalu był pan Andrzej 

Gniotowski. Bardzo proszę się pokazać. Wiem, że pan Andrzej jest z nami. Pan Andrzej był 

radnym Rady Miejskiej w kadencji 1994-98 i zaprojektował i wyrzeźbił ten medal. Pierwszy 

jego odlew został wykonany przez nieżyjącego już Ludwisarza pana Saturnina 
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Skubiszyńskiego z Poznania. Szanowni Państwo, za chwilę wręczymy honorowy medal, który 

został nadany uchwałą numer 2 przez 14 przez 2024 z dnia 22 maja bieżącego roku. Rada 

Miejska w Środzie Wielkopolskiej nadała medal honorowy panu Jerzemu Połowiczowi. 

Przybliżę teraz jego sylwetkę. Pan Jerzy Połowicz to osoba, która w pełni zasługuje na 

najważniejsze gminne wyróżnienie, jakim jest medal honorowy ad valorem. Wniosek 

burmistrza miasta Środa Wielkopolska, Rada Miejska w Środzie Wielkopolskiej przyznała 

jemu ten zaszczytny medal. Jerzy Połowicz, Nestor Średzkiej Służby Zdrowia. Jeśli 

spełnienie zawodowe lekarza byłoby mierzone liczbą uśmiechów pacjentów i 

wypowiadanego dziękuję, To Pan doktor jest osobą spełnioną po wielokroć. Syn Mariana 

Połowicza, założyciela i wieloletniego dyrektora Średzkiego Technikum Rolniczego, już jako 

sześciolatek stał się świadkiem wielkiej historii, kiedy wraz z rodziną uciekał ze Środy do 

Lwowa przed wybuchem II wojny światowej. Był to jednak początek tułaczki wojennej. 

Kolejnymi przystankami były Gródek Jagielloński, Przemyśl, Zaleszany i Mokrzyszów. To w 

tym ostatnim często z narażeniem życia rodzina Połowiczów ratowała żydowską lekarkę Olgę 

Lilien. Po powrocie do Środy Jerzy Połowicz zdał maturę w Liceum Ogólnokształcącym, a 

następnie podjął studia na Wydziale Lekarskim Akademii Medycznej w Poznaniu. Podczas 

studiów po raz kolejny został rzucony w wir wielkich wydarzeń historycznych, tym razem 

jako pomoc medyczna dla rannych w wydarzeniach poznańskiego czerwca. Jako świeżo 

upieczony absolwent Akademii Medycznej rozpoczął praktykę lekarską w Szpitalu Średzkim, 

równocześnie pracując w przychodni obwodowej jako lekarz rejonowy oraz lekarz dziecięcy 

delegowany do wizyt domowych. W latach 1972-73 oraz 1982-98 był dyrektorem Średzkiego 

Szpitala, a w latach 70. i 80. kierował także Średzkim Zespołem Opieki Zdrowotnej. W tym 

czasie dał się poznać jako świetny organizator lecznictwa, jak również aprowizator szpitala, 

organizując dostawy żywności, często wykorzystując sympatie i szacunek, które zaskarbił 

sobie wśród wielu mieszkańców Środy i okolic. W wolnej, demokratycznej Polsce 

zaangażował się również w działalność samorządową, będąc trzykrotnie radnym miejskim 

oraz dwukrotnie członkiem i raz przewodniczącym Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej w 

latach 1994-98 i 2002-2010, a także wszedł w skład Rady Powiatu Średzkiego w jego 

pierwszej kadencji w latach 1998-2002. Ciężko walczył o utrzymanie szpitala, gdy temu 

groziło zamknięcie, a gdy udało się zażegnać problemy finansowe, doprowadził do jego 

znacznej rozbudowy, między innymi poprzez budowę nowej sali operacyjnej. Sumienność, 

rzetelność, konsekwencja w działaniu, troska o personel i o pacjentów, czasem 

bezkompromisowość, te cechy uczyniły doktora Jerzego Połowicza ważną i cenioną osobą. A 

co powiedział o sobie sam przed kilku laty? 'Nie należałem nigdy do żadnej elity, nie 

należałem do żadnej partii, nie byłem prorządowy. Po prostu pracowałem w naszym szpitalu, 

tak jak wiele innych osób'. Podjęcie przez kapitułę decyzji o przyznaniu panu Jerzemu 

Połowiczowi medalu ad valorem niech będzie zatem nie tylko uznaniem jego wieloletniej 

pracy jako cenionego lekarza oraz społecznika, ale też niech stanie się wyrażeniem ogromnej 

wdzięczności setek, jeśli nie tysięcy średzian za niesioną na przestrzeni kilkudziesięciu lat 

pomoc w chorobie i troskę o nasze wspólne zdrowie (oklaski). Szanowni Państwo, nastąpi 

teraz uroczyste wręczenie indywidualnego medalu honorowego ad valorem panu Jerzemu 

Połowiczowi. 

Jerzy Połowicz - uhonorowany medalem Ad valorem Martwi mnie jedno, że nakłady od 

dawien dawna w Polsce na ochronę zdrowia są za małe. I to jest przykre, jak ja widzę, że w 

aptece ludzie na przykład nie wykupują lekarstwa, ale w Środzie jest mimo wszystko pewne 

'zielone światełko'. Kiedyś zamykali szpitale w Polsce, czy oddziały, a Średzki Szpital nie 

popadł w stagnację. On się rozwija, on rośnie, ilość usług, jakość tych usług. Mało tego, 

powstało Hospicjum, tak potrzebne, które należy uznać za oddział szpitalny. I ja życzę 

wszystkim średzianom, wszystkim radnym, szczególnie panu burmistrzowi, żeby Środa 

rozwijała się dalej. To cieszy i szczególnie, kiedy człowiek już jest, no, dobija do końca. Ale 
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mam też poczucie, że ten medal, który dostałem, to w jakiś sposób on nie tylko mnie 

uratował, ale również i moją rodzinę. Dziękuję bardzo. Dziękuję. (oklaski) Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Szanowni Państwo, proszę się wstrzymać 

jeszcze z gratulacjami i życzeniami. Zrobimy to za moment po sesji. Szanowni Państwo, 

myślę, że Pan doktor jak nikt inny zasłużył na to wyróżnienie i muszę przyznać od siebie, że 

jestem dumny, że akurat mi przypadło to w udziale, że mogłem wybitnemu średzianowi to 

wyróżnienie wręczyć. Punkt piąty. Przejdźmy teraz do wolnych głosów. Wiem, że jako 

pierwszy chciał zabrać głos pan burmistrz Piotr Mieloch. Oddaję głos. 

Burmistrz Miasta Piotr Mieloch Dzień dobry państwu, drodzy przyjaciele. Ten medal i to 

miejsce I powiem więcej, to imię ma szczególny wydźwięk właśnie tutaj w Koszutach. I 

chyba już tak będzie, że imię Jerzy zawsze będzie budziło ogromne emocje. W ubiegłym roku 

przyznawane zostało to odznaczenie panu Jurkowi Golbie. Też były ogromne emocje. 

Dzisiaj...(oklaski) Dzisiaj to odznaczenie otrzymał pan Jerzy Połowicz. i tak jak w ubiegłym 

roku, tak jak i teraz, były łzy, były ogromne emocje, było ogromne wzruszenie. I myślę, że 

takie emocje powinny towarzyszyć przyznawaniu właśnie tego szczególnego wyróżnienia w 

tym szczególnym miejscu, w jakim są Koszuty, w jakim jest dwór w Koszutach i ten park 

cudowny, wspaniały, bardzo dobrze zaopiekowany. Chylę czoła wszystkim pracownikom, 

panu dyrektorowi, że dbają o ten teren, bo z tego miejsca właśnie, z tego pałacu wychodzili 

ludzie ze wspaniałymi ideami, wychodziły osoby, które robiły coś dla innych, które chciały 

czegoś więcej, które chciały rozwoju miasta, rozwoju regionu, które nadawały ton życiu 

społecznemu Środy Wielkopolskiej. I taką osobą był... I pan Jurek Golba jest w zasadzie, 

można powiedzieć, bo jeszcze cały czas te rzeczy, które robią, promieniują na następne 

pokolenia, więc zarówno pan Jurek Golba, jak i pan Jerzy Połowicz, to są takie osoby, które 

w pełni zasłużyły na to wyróżnienie, ale które swoim życiem, swoją pracą pokazały, że 

najwyższym dobrem jest to, co możemy zrobić dla innych. bo myślę, że właśnie ta cząstka 

siebie, jaką dajemy innym, to jest to, co jest miarą człowieka. I dzisiaj serdecznie, panie 

Jurku, gratuluję tego odznaczenia. Znamy się już wiele lat i może pan nawet nie wiedzieć, że 

przecież jako małe dziecko był pan moim lekarzem, przyjeżdżał pan do mojego dziadka. 

Dzisiaj tutaj pokazana była ta strona związana ze służbą zdrowia, ale przecież pan Jerzy 

Połowicz to społecznik, to myśliwy, wieloletni myśliwy, który przez wiele lat odwiedzał 

mojego dziadka, tam go widywałem. Zawsze miał taką fajną bródkę i zawsze roztaczał wokół 

siebie aurę takiego człowieka dystyngowanego, który... no wie po co przychodzi i to chyba 

tak już było, że nie tylko właśnie w tym myślistwie, ale również później już w służbie 

zdrowia był osobą, która cieszyła się ogromnym zaufaniem społecznym i nam wszystkim 

było miło, że mamy takiego lekarza w naszym mieście, w naszej gminie. Lekarza, który nigdy 

nie odmawiał pomocy, który zawsze był gotowy służyć ludziom, który odpowiadał na 

telefony, który przyjeżdżał na wizyty domowe, pamiętam to, i który przede wszystkim zawsze 

miał czas dla innych. Za to wszystko bardzo serdecznie dziękuję. Dzisiaj, moi drodzy, żyjemy 

w świecie mass mediów i coś wam przeczytam, dlatego przyszedłem tutaj z telefonem, bo 

bym na pewno nie ważył się wziąć tego urządzenia do ręki nawet, wypowiadając tutaj te 

słowa, ale przeczytam wam coś. Jeśli pozwolicie oczywiście. Na jednym z portali średzkich 

zadano pytanie. To było w ubiegłym roku i to pytanie brzmiało następująco. Witam, mam 

pytanie. Dawno temu, przed laty, przyjmował lekarz Jerzy Połowicz w Środzie 

Wielkopolskiej. Czy ktoś posiada wiedzę o nim? I pierwsze wybrane komentarze, przeczytam 

tylko kilka. Wspaniały lekarz i człowiek. Byłem małym dzieckiem, jak pracował w szpitalu, 

ale bardzo ciepłych i miłych słów usłyszałem o nim od rodziców, że był bardzo dobrym 

lekarzem. Widziałem jego parę razy, jak byłem na spacerze z psem, szedł z małżonką koło 

szpitala. Kolejne. Wspaniały lekarz, taki jak to mówią z powołania. Kolejny. Lekarz 

wielkiego serca. Kolejny. Również dobrze wspominam doktora Połowicza. Pomagał i nieraz 

uratował przed szpitalem. Wielokrotnie przyjął nawet w późnych porach. Kolejny. Jedyny 
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lekarz, który przyjął moją mamę z silnym zapaleniem oskrzeli w pierwszy dzień świąt 

Bożego Narodzenia. Środa wtedy spała po pasterce. Kolejny. Wspaniały lekarz i dobry 

człowiek. Kocha przyrodę i zwierzęta. Niech żyje 100 lat w zdrowiu. Kolejny. Wspaniały 

lekarz, nigdy mi nie odmówił wizyty, kiedy małe dzieci były chore, najczęściej w święta i w 

weekendy. I takich komentarzy jest pod tym postem kilkadziesiąt, dokładnie 63. To są 

komentarze, które mówią o tym, że mamy do czynienia z człowiekiem niezwykłym, bo 

rzadko się zdarza, że ktoś na forum nieznajomy zadaje jakieś pytanie i nagle można usłyszeć 

milion odpowiedzi związanych z jego życiem, z tym, jak pracował, jakim był człowiekiem. 

To jest wspaniałe i z pewnością mi przynajmniej zapadnie w pamięć, a to tak na szybko, bo to 

jest tylko jeden z postów dotyczących Jurka Połowicza. Dziękuję bardzo, życzę Pani Jerzy 

dużo zdrowia, wszystkiego dobrego. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Poproszę teraz o zabranie głosu Pana 

Starostę Ernesta Iwańczuka. 

Starosta Średzki Ernest Iwańczuk Dziękuję uprzejmie, panie przewodniczący, Wysoka 

Rado. Panie burmistrzu, wszyscy szacowni zaproszeni goście i przede wszystkim panie 

doktorze, w pierwszej kolejności podziękuję Radzie. Bardzo dziękuję Radzie za to, że 

dokonała tego wyboru, bo my wszyscy nie mamy wątpliwości, że on jest jak najbardziej 

słuszny. A teraz coś od serca. To był dla mnie wielki zaszczyt, że mogłem uścisnąć pana dłoń 

i wręczyć kwiaty w podziękowaniu. I do tego wszystkiego, co było powiedziane, chcę 

dorzucić tylko jedno. Była taka wątpliwość, czy średzki szpital będzie istniał. Nie, nie było, 

bo pan jako szef wierzył i zaszczepił tę wiarę w swoich pracowników. Ten szpital ma być, bo 

służy mieszkańcom. I pana nie było, a ta wiara była i ona nadal jest. I dzisiaj już nie pracuje 

żadna osoba, która z panem pracowała, ale ta wiara ciągle jest przekazywana i na pewno ten 

szpital będzie tak długo istniał, jak ta wiara będzie, a jestem przekonany, że to będzie wiele, 

wiele, wiele lat. I przede wszystkim za to my średzianie panu dziękujemy. Wielki szacunek. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Dziękuję bardzo. Są z nami włodarze z 

miast partnerskich, z miasta Hennigsdorf, burmistrz Tomas Ginter. Bardzo zapraszam do 

mikrofonu. 

Burmistrz Hennigsdorf Tomas Ginter Drodzy przyjaciele ze Środy Wielkopolskiej. Drogi 

Piotrze. Drodzy ukraińscy przyjaciele. Ten weekend u was dla nas to jest szczególnie coś 

dobrego. Ważne są nie tylko nasze spotkania, gdzie jest działalność i wspólne komitety. 

Ważne są przede wszystkim spotkania z województwem, tak jak w ostatnim tygodniu. Ważne 

są nie tylko nasze odwiedziny u was, ale ważne też inne odwiedziny u was, na przykład w 

ubiegłym tygodniu była nasza straż pożarna u was. Lub bractwo kurkowe, wymiana uczniów. 

To jest bardzo ważne dla młodych ludzi spotykać się i poznawać. Po dzisiejszej wizycie w 

Środzie muszę Wam dać komplement. W skrócie obejrzeliśmy, jak Środa teraz wygląda w 

takim szybkim tempie, ale jesteśmy zaskoczeni, jak pięknie wygląda. Rozbudowa przemysłu, 

szkoły. Obejrzeliśmy też wasze hospicjum i chcieliśmy wam pogratulować, że macie coś tak 

pięknego. I cieszę się na następne wizyty. Chciałem powiedzieć, że w Hennigsdorfie mamy 

ulicę Średzką i tam rozbudowuje się, nowe budownictwo powstaje w tym rejonie. To jest 

piękne, że możemy się spotykać, wymieniać doświadczenia i po prostu w Europie się 

spotykamy, w tą i w tą stronę. Dziękuję bardzo za gościnność. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Dziękuję bardzo. Jest z nami również 

delegacja z miasta parterskiego, Mochylew Podolski, w tym pan mer Gennady Chlukmaniuk. 

Bardzo proszę. 

Mer Mochylew Podolski - Gennady Chlukmaniuk Witam szanowni panie i panowie. Ja 

bardzo wam dziękuję za zaproszenie i przyjazd by świętować z wami święto swojego miasta. 

Bardzo dziękujemy, że jesteśmy tu, że zaprosili nas goście na te święta, które dzisiaj jest. 

Bardzo przyjemnie było dowiedzieć się, że taki medal dzisiaj dostał taka znana i dobra osoba, 

która zrobiła dużo dobrych spraw w swoim życiu, dla ochrony zdrowia waszego miasta i 
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waszych mieszkańców. Dla zdrowia i życia wszystkich mieszkańców, prawie wszystkich 

mieszkańców Środy. Czemu zachopili emocje, czemu, bo to jaskrawy przykład. Dlaczego tak 

dużo emocji i taki bardzo dobry przykład? Dla wychowania następnych pokoleń. Dla tego, 

żeby następne pokolenia były wychowane też w takim sensie. Jak potrzebno, żeby żyło 

miasto w jedności, w jednanie, w dopomogę od jednego? żeby tak mieszkali wszyscy i mogli 

dopomagać jeden drugiemu. Ja zanurzył się w historię i w dwudziestu pierwszym roku, kiedy 

w Ukrainie był pokój. I była delegacja na świadkowanie Dnia Miasta w Mohylowie 

Podolskim od waszego miasta na czele z panem Piotrem. I kiedy była delegacja, ze Środy 

Wielkopolskiej w naszej miejscowości w Mohylow Podolski, kiedy pan Piotr odwiedził nasze 

miasto. I u nas były wielkie plany na wielką współpracę i dopomogę w jednym. Mieliśmy 

wielkie plany na współpracę. Czemu tę dopomogę? My wtedy nie znaliśmy, że przejdzie pół 

roku i Rosja rozpocznie pełnomasztową wojnę przeciwko Ukrainie. Niestety wtedy jeszcze 

nie wiedzieliśmy, że za pół roku zacznie się wojna i Rosja zacznie walczyć z Ukrainą. 

Niestety ta wojna zmieniła nasze plany i naszą współpracę. Ale my mogliśmy wspólnie 

pracować w innej działalności, Tak, i jak Ukraińców i Polaków. I to był inny związek między 

Ukraińcami i Polakami. Z pierwszego dnia wojny ja nie wyjeżdżał z terytorium Ukrainy. Tak 

jak nie miał moralnego prawa zależyć w swoją gromadę swoich ludzi, bo nie miał prawa i nie 

mogłem myśleć, że mogę zostawić swój kraj i swoich ludzi. Ale ja każdy dzień wyczuwał 

waszą pomoc, codziennie odczuwaliśmy waszą dopomogę. Dlatego dzisiaj ja wciąż dziękuję 

za zaproszenie, bo dla mnie to bardzo dobra nagroda i to mój obowiązek przyjechać do was. 

Ale dzisiaj jestem bardzo wdzięczny, że jestem tu i to nawet czuję, że to jest mój obowiązek, 

żeby przyjechać i być z wami. Podziękować waszemu miastu, waszym ludziom i wam. 

Podziękować wszystkim ludziom, wszystkim, kto zaprosił nas. Że w pierwszych dni wojny, 

wy przyjęli tysięcy ukraińskich żenów i dzieci, Były przyjęte tysiące dzieci i kobiet tu. Czym 

ratowali im życie. I było ratowane im życie. Ja chcę jeszcze podziękować za to, co zrobiono, 

że dali ciepło, dali zdrowie, dali leczenie. Dziękuję za wszystko, co było zrobione, za to 

zdrowie, za życie, że mogli pomóc i bardzo dziękujemy. I w takiej współpracy wierzę, że 

Ukraina zwycięży. Czemu wy nas podtrzymujecie? Tym, że my przechodzimy ten składny 

ślad, do Eurosojuzu, jakie przyszły wy. Chcemy też być w Eurosojuzie, jak Polska, kiedy 

przeszła tą drogę, to teraz Ukraina też tak musi przejść. I mam nadzieję, że nic nie będzie 

przeszkadzać temu, żeby Ukraina weszła do... Czemu? Bo my z wami żyjemy prawdą. Bo 

żyjemy prawdą. A tam, gdzie prawda, tam i Bóg. A tam, gdzie prawda, tam jest Pan Bóg. 

Jeszcze raz dziękuję. Bardzo dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Dziękujemy bardzo. Poproszę teraz o 

zabranie głosu gospodarza tego miejsca, pana Jacka Piotrowskiego, dyrektora Muzeum Ziemi 

Średzkiej, Dwór w Koszutach. 

Dyrektor Muzeum Ziemi Średzkiej 'Dwór w Koszutach' Jacek Piotrowski Szanowni 

państwo, witam bardzo serdecznie w naszym muzeum. Właściwie chciałem się podzielić z 

państwem radosną taką nowiną, bo dostaliśmy pierwszą nagrodę w konkursie Izabela, dzisiaj 

właśnie ją przywiozłem, ale nie będę o tym nic mówił, z szacunku do właśnie osoby pana 

Jerzego. Pana Jerzego właściwie znam od zawsze. Mieszkaliśmy z rodzicami, z całą rodziną 

w szkole rolniczej więc bywał tam oczywiście ojciec pana Jerzego, wspaniały nauczyciel. Pan 

Jerzy był naszym lekarzem i tak to się toczyło przez całe lata. A teraz wychodzą, jak gdyby 

ujawniają się inne przestrzenie naszego życia i naszej przeszłości i rodzina pana Jerzego, 

szczególnie ojciec, ale sam pan Jerzy, jest na stałe obecny w naszym muzeum, ponieważ na 

piętrze w tej naszej skromnej wystawie regionalnej jest wystawiony medal Sprawiedliwego 

Wśród Narodów Świata, właśnie ojca pana Jerzego i dzięki niemu, jego uprzejmości i 

zaufaniu do nas możemy ten medal pokazywać. Tak że jestem szczerze wzruszony, właśnie 

mówiłem do pani Marii, że wzruszyłem się jak nie wiem co, jak pan Jerzy mówił, bo 

naprawdę to jest coś wspaniałego przeżywać wspólnie właśnie takie chwile jak te. One nas 
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bardzo jednoczą. Bardzo dziękuję za to, że państwo przyjechali tutaj do nas do Koszut i za ten 

wspaniały moment. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Dziękujemy bardzo. Czy ktoś jeszcze z 

Państwa tutaj zgromadzonych chciałby zabrać głos? Pan Prezes Szpitala, Paweł Dopierała 

wraz z Panią Marią Dybo. 

Paweł Dopierała - Prezes Szpitala Średzkiego Panie dyrektorze, panie doktorze, Jerzy 

Połowiczu, mi jest szczególnie trudno, gdyż przypadło mi w zaszczycie tak naprawdę 

kontynuować to, co pan robił przez 25 lat jako dyrektor naszego szpitala. I przy tej okazji to 

nie jest prawdą, panie starosto, że nie pracują osoby, które zatrudniał dyrektor Jerzy Połowicz. 

Najlepszym przykładem jest pani Maria Dybo, która stoi obok mnie. Ale takich osób przed 

chwilą naliczyliśmy aż 14, które jeszcze pracują. Jakbym wymienił tutaj wszystkie nazwiska, 

to myślę, że przy każdym z tych nazwisk rozbrzmiałyby równie gromkie brawa, bo są to 

rzeczywiście osoby znane w Środzie, które poświęciły się naszemu szpitalowi, właściwie całe 

swoje życie zawodowe. I jak przed tą uroczystością zapytałem każdą z tych osób właściwych, 

chociaż też osoby, które nadal współpracują ze szpitalem, ale już jakby nie bezpośrednio, co 

pamiętają z tamtych czasów i wszyscy mówili, że to były bardzo ciężkie czasy, że niczego nie 

było, że dyrektor Połowicz zawsze powtarzał, że trzeba oszczędzać, bo musi wystarczyć na 

leki i wszystkie pozostałe rzeczy, pewnych innych rzeczy może zabraknąć, ale musimy 

zacząć leczyć tych wszystkich pacjentów. My mamy w tej chwili dużo bardziej komfortowe 

warunki, Cieszę się, że mogliśmy tak rozwinąć szpital, że znalazł między innymi pańskie 

uznanie. Też cieszę się z tego, że udało się rzeczywiście prowadzić to hospicjum już jako 

oddział szpitalny, oddział paliatywny, wspólnie ze stowarzyszeniem, gdzie dzisiejsze 

delegacje widzą tę ciężką pracę, która została zrobiona i mam nadzieję, że to, co pan zrobił z 

tymi ludźmi przede wszystkim dał im pan wiarę w to, że właśnie szpital w Środzie będzie 

istniał, że będzie mi dane przynajmniej choć w części kontynuować i zdobyć choć trochę 

takiego uznania naszych mieszkańców, że ten szpital w oczach nie tylko pana burmistrza, 

pana starosty, państwa moim, ale państwa radnym będzie mógł kolejny burmistrz, kolejny 

dyrektor czy prezes równie dobrze wspominać. Jeszcze raz bardzo dziękuję w imieniu 

wszystkich pracowników szpitala i gratuluję. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Paweł Wullert Dziękujemy bardzo. Czy ktoś jeszcze w 

punkcie wolne głosy chciałby zabrać głos? Nie widzę. Punkt szósty. Szanowni Państwo, 

wobec wyczerpania porządku obrad zamykam trzecią uroczystą sesję Rady Miejskiej w 

Środzie Wielkopolskiej i zachęcam do składania gratulacji panu doktorowi. Oddaję głos pani 

Katarzynie Kicińskiej-Pajchrowskiej. 

Katarzyna Kicińska - Pajchrowska - prowadząca uroczystość Bardzo dziękuję Panie 

Przewodniczący, Szanowna Rado, również dziękuję za tę wspaniałą nagrodę przyznaną Panu 

Doktorowi. Spisaliście się Państwo wspaniale. Szanowni państwo, jak wiecie, jesteśmy w 

trakcie Średzkich Sejmików Kultury, a kultura ma wiele, różnorakie oblicza i jednym z takich 

oblicz, jest piękno i na tym pięknie chciałabym dzisiaj państwa sfokusować. Mamy pięknego 

człowieka, który został nagrodzony, pięknych gości, piękne okoliczności, ale chciałabym też, 

żeby dopełnić to piękne popołudnie, zaprosić państwa na coś pięknego, piękne instrumenty, 

piękna muzyka i piękne artystki. Panie i panowie, zapraszam was serdecznie. Midnight 

Mystic. Proszę o wielkie brawa. (muzyka)Artystka Dobry wieczór drodzy państwo. W ten 

cudowny wieczór uświęcimy to wydarzenie.  

My, Midnight Mystics w składzie Julia Zimbińska, harfa. Agnieszka Kowa, kowalczyk, 

wiolonczela elektryczna. I ja, Ksenia Szauszyszwili, wokal. Jak już można się domyślać. 

Przed chwilą usłyszeliście państwo główny motyw z filmu Gra o tron... bardzo energetyczny 

utwór, ale tym razem pozostańmy w klimatach troszeczkę bardziej spokojniejszych, 

lirycznych. A więc hit z repertuaru Billie Eilish, Lovely... zrobiło się bardzo lirycznie, ale 

chyba jest czas zmienić troszeczkę tempo, klimat, ale również będzie to utwór bardzo bym 
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powiedziała nowoczesny, współczesny. Sam Smith i Unholy. Małe techniczne komplikacje w 

związku z wiatrem, które tutaj u nas troszeczkę szeleści, ale już zaczynamy. Energetyczny 

utwór po polsku. Zdzisława Sośnicka i Aleją Gwiazd... mówiłam , że będzie pięknie. Myślę, 

że teraz już jest wyraźna prośba o bis. I teraz mamy zagwozdkę. Bo no nie zabraliśmy się do 

niczego innego. Ale jest inna propozycja. Państwo sami wybierzecie, co zaśpiewamy 

ponownie... Midnight Mystic, szanowni państwo, panowie w końcu się doczekali momentu, 

aż mogą wręczyć kwiaty. To jest właśnie to, funkcja przewodniczącego, można się całować. 

Szanowni państwo, uhu. Muszę powiedzieć, że dziewczyny tutaj rozgrzały atmosferę bardzo 

poważnie. Błyszczy się dookoła, ale na szczęście jesteśmy pod namiotami. Wcale nie boję się 

burzy. Drodzy Państwo, skoro takie miłe okoliczności, to ja pozwolę sobie, nie zważając na te 

błyski, zaprosić Państwa na, oprócz tego, że oczywiście w imieniu Pana Burmistrza 

zapraszam za chwilę na poczęstunek, ponieważ po tamtej stronie też nie pada. Co prawda 

trzeba przejść przez fragment, podczas którego będzie padać, ale gwarantuję, że warto, 

ponieważ jak zwykle stołówki średzkie spisały się na medal i tam też będzie pięknie. Ale 

oprócz tego, że dziś jest pięknie, choć pogoda na to wcale nie wskazuje, ale i tak dała radę, to 

muszę państwu powiedzieć, że jutro też będzie pięknie. Mianowicie w Ośrodku Kultury 

odbędzie się konferencja popularnonaukowa Średzkiego Towarzystwa Kulturalnego o jakże 

pięknym tytule. Uroda i mieszkańcy średzkich kamienic. Po tej konferencji ŚTK zaprasza na 

spacer, a potem na otwarcie wystawy o tym samym tytule w Galerii Miejskiej. Także oprócz 

tego, proszę Państwa, jeszcze odbędą się jutro regaty o Puchar Burmistrza Miasta Środa 

Wielkopolska i Puchar Trenera Akademii, dziesiąty jubileuszowy rajd pojazdów 

zabytkowych, Mistrzostwa Koszykówki Ulicznej, a także w Parku Łazienki występy 

artystyczne i inne atrakcje. Jutro gwiazdą sejmików jest Grzegorz Hyży, a w niedzielę 

Francesco Napoli i Baciary. Serdecznie państwa już teraz zapraszam. Bardzo jeszcze raz 

dziękuję szanownej Radzie. Gratuluję uhonorowanemu państwu za ten cudowny wieczór. No 

i zapraszam na poczęstunek. Dziękuję bardzo. 


